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<3 > S k u t a r i .
(Telegr. „N. Reformy*.)

Wiedeń, 25 kwietnia.
W  sytnacyi zagranicznej nie nastąpiła wczo­

raj żadna zmiana. Gabinet austryacki nie otrzy­
mał jeszcze odpowiedzi od mocarstw na swoją 
propozycyę co do przedsięwzięcia ostrych środ­
ków celem skłonienia Czarnogóry do szybkiego 
opuszczenia Skutari. Z nadeszłych z Cetynii de­
pesz wynika, że k r ó l  c z a r n o g ó r s k i  z a ­
m i e r z a  d a l e j  s t a w i a ć  o p ó r  i n i e  my ­
dl i  u s t ą p i ć  ze s w e g o  s t a n o w i s k a ,  
w c z e m  p o d t r z y m u j e  g o  s i l n i e  p r a s a  
s e r b s k a  i r o s y j s k a ,  k t ó r a  w s k a z u j e  
na k o n i e c z n o ś ć  r e w i z y i  u c h w a ł y  lon­
d y ń s k i e j  c o  do A l b a n i i  ze  w z g l ę d o  
na f a k t y  d o k o n a n e .

Z kół dyplomatycznych dowiaduję się jednak, 
że w W i e d n i u  n i e  m y ś l ą  p o z w a l a ć  na 
aby  t n i e  p r z e w l e k a n i e  p e r t r a k t a c y j  
m i ę d z y  m o c a r s t w a m i  w s p r a w i e  Sku-  
t ar  i. Z Berlina rząd wiedeński otrzyma! już 
zawiadomień e, ie  tam zgadz&ją się na wszyst­
kie propozycyę Austryi w sprawie skutarskiej. 
Z Rzymu odpowiedzi jeszcze nie ma i nie wia 
domo, czy Włochy zgodzą się milcząco na sa­
modzielną akcyę Austryi, czy też przyjmą wspól­
nie z Austryą mandat od Europy. Ze względu 
jednak na blizkie pokrewieństwo dworu wło­
skiego z królem czarnogórskim, wątpią, czy Wło­
chy taki mandat przyjmą.

Jak słychać, m o c a r s t w a  p o ś r e d n i c z ą  
w  s p r a w i e  S k u t a r i .  T a k ż e  R o s y a  sta ­
ra  s ię  p o d o b n o  w p ł y w a ć  na k r ó l a  
c z a r n  o g ó r s k i e g o ,  a b y  p r z y j ą ł  rekom ­
p e n s a t y .  T a k i e  s a m o  s t a n o w i s k o  za j­
m u j e  F r a n c y a  i A n g l i a .

Zdaje się, że w s z y s t k i e  m o c a r s t w a  
t r ó j p o r o z u m i e n i a  są p r z e c i w n e  u ż y ­
c iu  ś r o d k ó w  p r z y m u s o w y c h ,  lnb w k r o ­
c z e n i u  do C z a r n o g ó r y .

Wymiana zdań, jaka odbywa się obecnie mię­
dzy gabinetami mocarstw, w y w o ł u j e  w r a ­
ż e n i e  p o n o w n e g o  p r z e w l e c z e n i a  spra­
wy. W  Wiedniu jednak zapewniają, żoAustrya 

tego ni® dopuści, jak wogólo w sprawie 
skutarskiej nie myśli o żadnych ustępstwach. 
Za dowód chęci przewlekania sprawy prrez mo­
carstwa trójporozumienia przytaczają zajście z 
przedostatniego, sobotniego posiedzenia londyń 
skiej konferencyi ambasadorów. A m b a s a d o r  
a u s t r y a c k i  z a p r o p o n o w a ł  na fcem p o
B i e d z e n i u  w y s a d z e n i  e w  C z a r n  o g ó r z e  
w o j s k  m i ę d z y n a r o d o w y c h ,  celem skło 
nienia króla Mikołaja do zaniechania ostrzeli­
wania Skutari. P r o p o z y c y ę  tę j e d n a k  
o d r z u c o n o ,  natomiast ze strony mocarstw 
trójporozumienia zaproponowano wysłanie ofice­
rów do króla Mikołaja z ponownem ostrzeże­
niem. Mocarstwa trójporozumienia zaproponowa­
ły ponadto wdrożenie pertraktacyj w tej spra­
wie, pertraktacje te jednak tak długo się prze­
ciągnęły, aż Skutari kapitulowało.

Wiedeńskie koła dyplomatyczne twierdzą też 
ie  z powodu zajęcia Skutari s y t u a c y a  k r ó ­
l a  M i k o ł a j a  w ł a ś c i w i e  s i ę  p o g o r s z y ­
ła. O tem, aby Czarnogóra otrzymała jakiekol­
wiek rekompensaty, niema mowy. Ale i żąda­
nie rekompensat finansowych obecnie, zdaniem 
kół wiedeńskich, natrafi nietylko w Austryi, — 
ale także i u innych mocarstw na największe 
trudności z powodu samowolnego postępowania 
króla czarnogórskiego wbrew woli mocarstw. 
Z tego też powoda osądzają sytuacyę nieco 
Spokojniej, głównie dlatego, że liczą na to, iż 
wszystkie mocarstwa, nie wyłączając Rosyi, 
wezwą Czarnogórą do opróżnienia Skutari i 
obstawać będą przy wykonaniu uchwał, po­
wziętych w Londynie.

Tylko „Reichspost* szydzi z tych nadziei, 
wskazując na zachowanie się posła rosyjskiego 
w Belgradzie, H a r t w i g a .  Podczas gdy Rosya 
za pośrednictwem Francyi bierze udział w de­
monstracji flotowej, skierowanej przeciw bom­
bardowaniu Skutari, p o s e ł  r o s y j s k i  w B e l­
g r a d z i e  H a r t w i g  w y g ł a s z a  p u b l i c z ­
n i e  e n t u z y a s t y c z n e  m o w y  z p o w o d u  
^ d o b y c i a  S k u t a r i  p r z e z  C z a r n o g ó r ­
c ó w.

Natomiast „W. Ali. Ztg« sądzi, że nie nale­
py wątpić, iż mocarstwa zdecydowane są wolę 
Europy przeprowadzić, albowiem niedotrzyma* 
Bib paktu w sprawie skutarskiej przez Europę, 
Zasiałoby wywołać niebezpieczeństwo, że także 
lane kwestye przybiorą charakter poważny. —  
A tak np. Serbia niewątpliwie poszłaby za przy­
kładem Czarnogóry i odmówiłaby wydanie por­
tów zajętych nad morzem Adryatyckiemf Tak 
samo postąpiłaby Grecya co do portów i miast 
0 apowanych na południu Albanii. W każdym 
f azie sytuacya wymaga szybkiej decyzyi. Czas 
04 wienia i pertraktowania minął, Earopa musi

działać szybko, albowiem nie można dłużel 
czekać.

„N. Fr. Presse" podnosi, że dyplomacya au- 
stryacka dopuściła się wielu błędów, które spo­
wodowały obecną kłopotliwą sytuacyę. Ale dziś 
nie czas krytykować. Dziś trzeba szybko dzia­
łać i to pod hasłem: „Z Europą lub bez Eu­
ropy". A n s t r y a n i e d a s i ę  d ł u ż e j  p r o ­
w a d z i ć  na s z n u r k  u i o k p i w a ć  p r z e z  
E u r o p ę  i n i e  d o p u ś c i ,  a b y  na |Bałka- 
n ie  p a n o w a ł a  d o k t r y n a  M o n r o e g o  — 
N i k t  ni e  mo ż e  p r z e s z k o d z i ć  A u s t r y i ,  
a b y  s a m o d z i e l n i e ,  j e ż e l i  to u z n a  za 
s t o s o w n e ,  z a ł a t w i ć  s w ó j  s p ó r  z C z a r ­
n o g ó r ą .

Konferencya ambasadorów.
Londyn, 25 kwietnia.

Jak biuro Reutera się dowiaduje, onegdajsze 
posiedzenie ambasadorów pierwotnie miało się 
odbyć dopiero wczoraj; jednakże po otrzymaniu 
oficjalnej odpowiedzi państw sprzymierzonych 
postanowiono zebrać się jeszcze przedwczoraj. 
Onegdajsze posiedzenie popołudniowe zajmo­
wało się głównie omówieniem noty państw 
bałkańskich, którą uważają jako możliwą do 
przyjęcia, za podstawę do zawarcia pokoju. — 
A m b a s a d o r o w i e  w t y m t y g o d n i u  j u ż  
s i ę  n i e  z b i o r ą .  Oczekiwanem jest, że do na­
stępnego posiedzenia poczynione będą kroki do 
n o w e g o  „ d e m a r c h e “ , k t ó r e  b ę d z i e  mo ­
g ł o  u s t a l i ć  p r e l i m i n a r z e  p o k o j o w e .  
Uważają za prawdopodobne, że mocarstwa, jako 
pośrednicy, na podstawie prawdopodobnie już 
znanych warunków same sformułują prelimina 
rze pokojowe. Nie można było jednak otrzymać 
ostatecznej wiadomości,

T a k ż e  u p a d e k  S k u t a r i  s t a n o w i ł  
p r z e d m i o t  d y s k u s y i .  Ogółem zdanie dy­
plomatów co do tego wydarzenia nie było 
jasnem. —  Przeważało mniemanie, że może ła­
two przyjść do dalszej komplikacyi sytuacyi. 
Potem jednakże powstało wrażenie, że s k o r o  
C z a r n o g ó r a  o s i ą g n ę ł a  s w ó j  c e l ,  ł a ­
twi ej  b ę d z i e  m o g ł a  p r z y s t o s o w a ć  się 
do z a p a t r y w a ń  m o c a r s t w .  Na razie, do 
póki nieznane są zamiary Czarnogóry, uważają 
za bezowocowne czynienie kombinacyj. Istnieje 
przecież nadzieja, by użyć słów jednego z dy­
plomatów, że wszystko zbliża się ku pokojowi.

Wiedeń, 25 kwietnia. 
Wczoraj wieczorem otrzymałem z kół dyplo­

matycznych następujące informacye: Wobec do­
niesienia Biura Reutera, jakoby na posiedzenia 
konferencyi ambasadorów w Londynie we śro­
dę ambasadorowie nie byli zgodni w kwestyi 
skutarskiej, należy stwierdzić, że ambasadoro­
wie uchwalili jednogłośnie zaproponować swo­
im rządom, aby wystosowały wspólne wezwa­
nie do Czarnogóry, aby jakiajprędzej oddała 
Skutari w ręce mocarstw. Nie ma żadnego po­
wodu wątpić, że mocarstwa tę propozycyę swo­
ich ambasadorów przyjmą.

Na dzisiejszem posiedzeniu reunionu ambasa­
dorów w Londynie wzięte będą pod obrady no­
w e p r o p o z y c y ę  A u s t r y i  c o  do e n e r ­
g i c z n y c h  k r o k ó w  w o b e c  C z a r n o g ó r y .

Od konsula austryackiego w Skutari nie ma 
dotąd żadnych wiadomości. P o ł ą c z e n i e  te le ­
g r a f i c z n e  z C z a r n o g ó r ą  p o z o s t a j e  
w d a l s z y m  c i ą g u  p o d  k o n t r o l ą  władz 
w o j s k o w y c h ,  k t ó r e  n i e  p r z e p u s z c z a ­
j ą  ż a d n y c h  d e p e s z .  W i a d o m o  t y l k o ,  
ż e k r ó l  M i k o ł a j  p o s t a w i ł  p r z e d  do­
mem k o n s u l a  a u s t r y a c k i e g o  50 ż o ł ­
n i e r z y  na s t r a ż y .

Opinia zagranicy.
Berlin, 25 kwietnia.

W kołach miarodajnych niema wątpliwości, 
że w kwestyi skutarskiej wielkie mocarstwa 
we wspólnym kroku przeprowadzą swoją wolę. 
Tutaj zupełnie rozumieją, że Austro-Węgry przy­
wiązują wagę do szybkiej decyzyi mocarstw.

Kolonia, 25 kwietnia.
„Kóln. ZtgJ* donosi z Berlina: Mocarstwa 

bezwarunkowo trwają przy tem, że na postą­
pienie Czarnogóry nie można się zgodzić, i że 
na lekceważenie ich wspólnej uchwały co do 
przynależności Skutari mają odpowiedzieć wspól­
nym krokiem. Jakim ten krok będzie, dziś je­
szcze aie można nic przewidzieć.

Londyn, 25 kwietnia.
„Times" pisze: Mocarstwa, nie wyłączając 

Rosyi, a w szczególności Anglia, postąpiły z 
dobrą wiarą wobec Austro-Węgier. Austro-Wę­
gry mogą liczyć na to, że mocarstwa także 
uczynią to w kwestyi skutarskiej. Stanowisko 
Anglii pozostaje rzeczywiście tem samem, ja­
kiem było po oświadczeniu Greya, to jest, że 
zgodziliśmy się z innemi mocarstwami, aby po­
wstała autonomiczna Aihania, do której ma 
należeć Skutari. Zamierzamy wytrwać przy tej 
umowie. Europa znajdzie środki, aby swoje 
dobrze rozważone I jednomyślne postanowie­
nie przeprowadzić wobec wszystkich, którzyby 
się temu sprzeciwili.

Paryż, 25 kwietnia.
Znaczna część prasy oświadcza się p r z e c i w  

z a t r z y m a n i a  S k u t a r i  p r z e z  C z a r n o ­
g ó r ę .  „Autorite" pisze: Wielkie mocarstwa nie 
mogą ukorzyć się przed „fait accompli*. „Peti- 
te Republiąue* pisze: Mamy nadzieję, że Euro­

pa nie da się wyszydzić. Londyńskie uchwały 
mają być uszanowane. — „Radicale“ wywodzi: 
Zgoda mocarstw musi być nadal utrzymana.
Czarnogóra łatwiej się ukorzy przed powagą 
mocarstw zjednoczonych, niż przewagą jednego 
mocarstwa, „Aurora" powiada: Londyńskich li­
chwa! co do Skutari nie można cofnąć. Jest 
obowiązkiem Rosyi bez zastrzeżeń dać Czar­
nogórze ostre wskazówki. Natomiast ®„Lanter- 
ne“ sądzi, że Europa powinna okazać się wiel­
koduszną względem małej Czarnogóry.

Paryż, 25 kwietnia.
W „Humanite" pisze Jaurós: Elementarna o- 

strożność n a k ł a d a  na  c a ł ą  E u r o p ę  o b o ­
w i ą z e k ,  a b y  n ie  n i s z c z y ć  pa k t u ,  z a ­
w a r t e g o  c o d o  A l b a n i i .

Petersburg, 25 kwietnia.
„ He r o l d p o d n o s i  wprawdzie bohaterstwo 

Czarnogórców w czasie oblężenia 8kutari, są­
dzi jednak, że C z a r n o g ó r a  m i a s t a  n i e  
o t r z y m a ,  albowiem Związek bałkański jest 
chwilowo za słaby, aby mógł pospieszyć Czar­
nogórze z pomocą, —  W  urzędzie spraw zagra­
nicznych sądzą, źe upadek Skutari wywoła no­
we komplikacye, których rozwiązanie musi się 
pozostawić mocarstwom.

Petersburg, 25 kwietnia.
„Now. Wremja" sądzi, że broń słowiańska 

zatrzymała się nad Czataldźą tylko z powodu 
samowoli mocarstw, Dyplomacya przeliczyła się 
z siłami Czarnogóry. Jedyną drogą wyjścia z sy­
tuacyi jest rewizja uchwał londyńskich. O do­
p u s z c z e n i u  do  o d r ę b n e j  a k c y i  A u ­
s t r y i  p r z e c i w  C z a r n o g ó r z e  n i e  mo ż e  
b y ć  mowy .

Taksamo pisze „Rjecz“ , która wyraża prze­
konanie, że także wkroczenie do Czarnogóry 
wojsk międzynarodowych nie może nastąpić, 
ponieważ ani Włochy ani feosya na to się nie 
zgodzą. „Rjecz* jest jednak za pokojowem roz­
wiązaniem przesilenia.

Z powodu upadku Skutari obiegały wczoraj 
p o g ł o s k i  o b l i s k i e m  u p a d k u  S a z o n o -  
wa, który z powoda znanego komunikatu urzę­
dowego rosyjskiego, znajduje się obecnie w 
przykrej sytnacyi.

Paryż, 25 kwietnia.
Bawiący tu delegat pokojowy czarnogórski 

oświadcza w dziennikaęh, że Czarnogóra stra­
ciła w walkach pod Skutari 10.000 ludzi i już 
z tego powodu n i e m a  m o w y  o e w a k u a -  
c y i  t e g o  m i a s t a  p r z e z  C z a r n o g ó r c ó w .  
Jeżeli Austrya chce Czarnogórę do tego zmu­
sić, będzie musiała kroczyć po trupach Czarno­
górców.

Czarnogórskie relacye urzędowe.
Cetynia. (23 kwietnia godz. 4 po poł. z urzę­

dowego źródła czarnogórskiego). Rokowania o 
kapitulacyę Skutari trwały dwa dni. Onegdaj 
wysłał Essad pasza parlamentaryusza do na­
stępcy tronu Daniły i zaproponował mu kapi­
tulacyę z prośbą rozpoczęcia rokowań. Wysła­
no jako parlamentaryusza generała Wukoticza. 
Rokowania trwały cały dzień, lecz bez wyniku. 
W nocy Czarnogórcy rozpoczęli ofenzywę.

Wczoraj zjawił się nowy parła mentaryusz 
Essada paszy z prośbą o ponowne rokowania. 
Generał Wukoticz udał się znowu do Skutari 
z instrukcją, aby względem nieprzyjaciela, któ­
ry się tak odważnie zachował, okazał się o ile 
możności wielkodusznym i zgodził się na wy­
marsz garnizonu z honorami wojskowemi i z 
bronią, ewentualnie nawet z lekką artyleryą 
Na tych podstawach wczoraj o godz. 6 wieczo­
rem Essad pasza i generał Wukoticz podpisali 
protokół kapitulacyjny. — Opróżnianie miasta 
wkrótce się rozpoczęło i dziś odbywa się ono 
w dalszym ciągu, a jutro będzie zupełnie ukoń­
czone.

Generał Martinowicz telegraficznie zawiado­
mił króla o obsadzeniu Taraboszu. Następca 
ironu Danilo jutro w południe uroczyście wkro­
czy do Skutari. —  Król i królowa wysłali dziś 
rano z Virpazar trzy łodzie z żywnością i ma* 
teryałem sanitarnym, jako pierwszą pomoc.

W całym kraju odbywają się wielkie mani- 
festacye, król otrzymuje wiele telegramów gra­
tulacyjnych. Do uroczystego wjazdu króla w 
Skutari czynią się przygotowania. Essad pasza 
uda się z garnizonem do miejscowości Tirana. 
Czarnogórcy zdobyli w Skutari 120 armat, w 
tem 40 szybkostrzelnych i 12 haubic, nadto 
wiele materyała wojennego,

Dementi.
Konstantynopol, 25 kwietnia.

Ministerstwo wojny otrzymało od komendan­
ta Skutari E s s a d a  paszy z drogi przez Ce­
tynię telegram, według którego w s k u t e k  
b r a k u  ż y w n o ś c i  zmuszony był opróżnić 
fortyfikacye i pod pewnemi warunkami wydać 
twierdzę komendantowi armii czarnogórskiej. 
Wojska jego wzięły a r m a t y  p o l o w e ,  g ó r  
s k i e  i s z y b k o s t r z e l n e  w r a z  z c a ł ą  
a m u n i c y ą  i odmaszerują na San Gioyanni 
di Medaa i Tirana.

Londyn, 25 kwietnia.
„Daily Telegraph" donosi z Cetynii: W i a ­

d o m o ś c i  o s z t u r m i e  g e n e r a l n y m  aa

S k u t a r i  i o w i e l k i c h  s t r a t a c h  Czar -  
n o g ó r c ó w  są z g r u n t u  f a ł s z y w e .  Opo­
wiedziano to tylko korespondentom pism za­
granicznych, aby Czarnogóra mogła powiedzieć, 
że zdobyła Skutari siłą zbrojną. Essad pasza  ̂
dowiedziawszy się nawet o odwołania wojsk 
serbskich z pod Skutari, przerwał rokowania o 
kapitulacyę. Wtedy generał Vukoticz uzy* pod­
stępu. Podczas wtorkowej przerwy w rokowa­
niach kapitulacyjnych wysłał armaty i kilka 
oddziałów żołnierzy na te pozycye, o których 
Essad pasza wiedział, że zajmowali je dawniej 
Serbowie, i r o z p o c z ą ł  p o z o r n e  b o m b a r ­
d o w a n i e .  Essad pasza, wprowadzony tem w 
błąd, wysłał nowych parlamentarzy i w ten 
sposób przyszedł do skutku układ o kapitula­
cyę Skutari.

Medyolan, 25 kwietnia.
„Corriere de la Sera" donosi z Cetynii: Na 

podstawie opowiadań ministrów stwierdzamy, 
że szczegóły, zawarte w onegdajszym oficyal- 
nym komunikacie czarnogórskim o zajęciu Sku­
tari, były z u p e ł n i e  f a ł s z y w e .  Niebyło 
wcale żadnego szturmu generalnego, ani walk 
na bagnety, ani nie zdobyto fortów, o których 
mówił urzędowy komunikat. Skutari pod lało 
się z powodu głodu i braku amunicyi. —  Per- 
traktacye o kapitulacyę rozpoczęły się jeszcze 
w poniedziałek. Prowadzili je  najpierw dwaj 
oficerowie serbscy, którzy w czasie konferen­
cyi z Essadem paszą zdradzili mu mimowolnie, 
że wielkie mocarstwa oświadczyły się katego­
rycznie przeciw oblężeniu Skutari i że z tego 
powoda wycofano z pod Skutari wojska serb­
skie. Essad pasza do tej pory nic o tem nie 
wiedział. Usłyszawszy to, postanowił ze wzglę­
du na brak amunicyi i żywności poddać się, 
jednak pod warunkiem zatrzymania broni i wol­
nego wymarszu załogi. Oświadczył on też, że 
c h c i a ł  o b r o n i ć  S k u t a r i  d l a  T u r c y  i, 
n i e  d l a  A l b a n i i .  —  Po długich pertrakta­
cjach król Mikołaj zgodził się na warunki 
Essada paszy.

Nieudana demonstracya.
Petersburg. Upadek Skutari wywołał tu nie­

słychany entuzjazm. Wczoraj urządzono tu po­
nownie demonstracye uliczne, przyczem w z n o ­
s z o n o  o k r z y k i  na c z e ś ć  S e r b i i  i Czar­
n o g ó r y ,  a p r z e c i w  A u s t r y i .  Wszystkie 
dzienniki podnoszą wielkie zwycięstwo broni 
słowiańskiej nad całą Europą.

Petersburg. Wczoraj o-godz 3 po południu 
odbyło się z inieyatywy zjednoczonych towa­
rzystw słowiańskich w soborze Kazańskim na­
bożeństwo żałobne za poległych w wojnie bał­
kańskiej, a potem nabożeństwo dziękczynne z 
okazji zdobycia Skutari. Wzięło w nich udział 
wiele publiczności, wśród niej wielu członków 
kolonij poludniowo-słowiańskich. Po nabożoństwie 
część tłumu, śpiewając hymny rosyjski i inne 
słowiańskie, chciała urządzić demonstracyę, ale 
polieya ją rozprószyła.

Reprezentanci towarzystw słowiańskich zło­
żyli wieniec na grobie cara Aleksandra III.

Zakaz demonstracyj w Czechach.
Praga, 25 kwietnia.

Starostowie w Czechach wydali następujący 
okólnik: „Monarchia austryacko-węgierska wspól­
nie z innemi wielkiemi mocarstwami europej- 
skiemi zajęła stanowisko przeciw oblężeniu Sku­
tari. Obchodzenie więc uroczyste upadku Sku­
tari byłoby z tego powodu właściwie demon­
stracją przeciw rządowi i monarchii. Z tego 
powodu zakazuję w myśl rozpoi ządzenia z 20 
kwietnia 1853 r. uroczystych obchodów kapitu­
lacji Skutari, w szczególności wywieszania cho­
rągwi, iluminacyi i urządzania pdchodów".

Berno. W  wiela miastach czeskich na Mora­
wach odbyły się demonstracye na rzecz Czar­
nogóry. Polieya aresztowała wiele osób.

101 i
(Telefonem.)

Rokowania. — Odwołanie posiedzenia Sejmowego Kola poi 
sKiego. — Kompromisowe propozycyę Podolaków. — Zda 
niem p Lewickiego — rokowania rozbite. — Termin no 
wyoh wyborów do Sejmu. — Sprostowanie nuneyatury 

wiedeńskiej.

Wiedeń, 25 kwietnia.
Wczoraj odbywały się rokowania w sprawie 

galicyjskiej reformy wyborczej w dalszym cią­
gu. N a s t ę p s t w e m  t y c h  r o k o w a ń  j e s t  
o d w o ł a n i e  z a p o w i e d z i a n e g o  na po ­
n i e d z i a ł e k  we  L w o w i e  p o s i e d z e n i a  
S e j m o w e g o  K o ł a  p o l s k i e g o .  Wczoraj 
przed południem dr L e o  i pos. K. L e w i c k a  
byli u prezydenta ministrów, po południu zaś t 
godz. 5 odbyła się u prezydenta ministrów kon­
ferencya, w której wzięli udział: prezes L eo , 
minister Z a l e s k i ,  minister D ł u g o s z .  Obra­
dowano trzy godziny. Po tej konferencyi do­
wiedziano się, że zapowiedziane na poniedzia­
łek we Lwowie posiedzenie Sejmowego Koła 
polskiego zostało odwołane, ze względu na ma 
jące się odbyć między stronnictwami rokowania.

Jak się dowiaduję, propozycyę kompromiso­
we, czynione przez grupę podolską, są następu­
jące: 1) proporcyonalny wybór 2 członków W y­
działu krajowego z kuryi wiejskiej; 2) propor­
cyonalny wybór 4 członków Wydziału krajowe­
go z całego Sejmu; 3) proporcyonalne wybory 
do komisyj sejmowych; 4) powiększenie liczby 
członków Wydziału krajowego z 7 na 8; 5) za­
trzymanie prawa głosowania wójtów do Rad po­
wiatowych i petryfikowanie tych postanowień; 
6) opuszczenie obszarnikom dodatków gminnych 
z 30% na 20% na koszta policji gminnej 
w razie przyłączenia obszarów dworskich do 
gmin.

Zdaje się, że nad temi propozycjami odbędą 
się w najbliższych dniach rokowania.

Poseł K. L e w i c k i  wyjechał wczoraj z Wie­
dnia. Oświadcza on w dziennikach, że n w a ż a  
r o k o w a n i a  o g a l i c y j s k ą  r e f o r m ę  w y ­
b o r c z ą  za r o z b i t e .

W  kołach poselskich polskich twierdzą, że w 
razie rozwiązania Sejmu galicyjskiego n o w e  
w y b o r y  do  S e j m u  o d b ę d ą  s i ę  w t e r ­
m i n i e  w c z e ś n i e j s z y m ,  a nie dopiero w 
jesieni.

„Neue Freie Presse" ogłasza sprostowanie z 
nuucyatury wiedeńskiej, jakoby metropolita 
S z e p t y c k i  powołany został do Wiednia przez 
nuncjusza papieskiego. Metropolita Szeptycki 
wprawdzie w czasie swego pobytu w Wiedniu 
odwiedził nuneyusza, ale w sprawie stanowiska 
biskupów wobec reformy wyborczej Stolica, a- 
postolska w żaden sposób się nie wypowie­
działa.

Wiedeń. Ks. metropolita S z e p t y c k i  wyje­
chał z powrotem do Lwowa.

Przed zamarciem pokoju.
( Telegr. „2V. Reformy*1.)

Londyn, 25 kwietnia.
Biuro Reutera dowiaduje się, że ambasadorom 

w Konstantynopolu i zastępcom mocarstw w sto­
licach bałkańskich telegraficznie zakomunikowa­
no rozstrzygnięcie ambasadorów, iż ostatnia od­
powiedź federacyi jest możliwą do przyjęcia pod­
stawą do preliminaryów pokojowych, oraz za­
proszenie do państw federacyi, by s a me  za ­
c z ę ł y  r o k o w a n i a .

Konstantynopol. Porta wydała tureckiej flo­
cie rozkaz, aby nie atakowała okrętów trans­
portowych, które przewożą serbskie wojska z 
Albanii do Saloniki.

Rząd pruski a Polacy
( T elegr . „ N ow ej R e fo r m y * .)

Berlin, 25 kwietnia.
W Sejmie pruskim podczas dyskusji nad pro­

jektem ustawy w sprawie postawienia do dy- 
spozycyi środków państwowych na popieranie 
kolonizacyi wewnętrznej bronił p. S a s  J a w o r ­
s k i  polskie duchowieństwo przeciw zarzutowi 
szczucia polskiej narodowości przeciw Niemcom. 
P o l a c y  c h c ą  u c z c i w e g o  p o k o j u  i p o d ­
n o s z ą  g ł o s ,  ż e b y  p a ń s t w o  p o r z u c i ł o  
f a ł s z y w e  t o r y  w p o l i t y c e  p o l s k i e j .

Minister S c h ó d  l e m e r  oświadczył, że nie 
jest zwolennikiem polityki, któraby była skie­
rowaną na wyrugowanie polskiego 'ludu. Usiło­
wania żywiołu niemieckiego mogą zdążać tylko 
do tego, żeby w Poznania i Prusach wscho­
dnich ów ż y w i o ł  u t r z y m a ć  i o t y l e  
w z m o c n i ć ,  ż e b y  mu d a ć  p r z e w a g ę  
k u l t u r a l n ą  i przedewszystkiem u s u n ą ć  
w s z e l k ą  w ą t p l i w o ś ć ,  ż e b y  k i e d y k o l ­
w i e k  te k r a j e  m o ż n a  b y ł o  o d ł ą c z y ć  
od Pr us .  Minister zarzuca Polakom, że się 
hermetycznie zamykają; jeżeli Polacy tego za­
niechają i lojalnie staną na tem stanowisku, że 
chcą p o z o s t a ć  n i e m i e c k i m i  o b y w a t e ­
l a mi  i że  N i e m c y  są i c h  b r a ć m i  (?) 
wtedy nadejdzie moment, w którym życzenie p. 
Jaworskiego będzie spełnione, żeby w polityce 
polskiej wejść na inne tory.

P. S a s  J a w o r s k i  odpowiada, że Polacy 
chcą zostać w ojczyźnie. Rząd ma siłę i obo­
wiązek, żeby zawrzeć uczciwy pokój.

P r z iM u a n ia  do n ooe l w in y .
(Telegr. „Nowej Reformy*.)

Praga, 25 kwietnia.
„Narodni Listy" donoszą z Belgradu: Nie ule­

ga wątpliwości, że S e r b i a  z p o w o d a  k o n ­
f l i k t u  z B u ł g a r y ą  p r z y g o t o w u j e  s i ę  
do  w o j n y .  Serbia zgodziłaby się na kompro­
mis, który jednak w Sofii stanowczo odrzucają, 
albowiem Bułgarya żąda stanowczo dotrzymania 
zawartego s Serbią traktatu.

Telegramy
z dnia 25 kwietnia.

Wiedeń, Komendant marynarki, wiceadmirał 
Hans ,  odbył wczoraj dłuższą konferencyę z mi­
nistrem skarbu Z a l e s k i m .

Budapeszt. Z początkiem maja oczekują tu 
przybycia cesarza, który ma zabawić tu kilka1 
tygodni.
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Anstrya I Serbia.
Berlin. — „Voss. Żtg* dowiaduje się: Poseł 

serbski w Wiedniu prosił Austryę o pezwolenie 
na przewóz przez Austryę 6000 koni do Serbii, 
zakupionych w Rosyi. Anstrya jednak życzeniu 
temu odmówiła.

Z w a lc z a n ie  c b o r ó b  z a k s ź a y c b .
W eden. Dzisiejsza „Wieaer Ztg“ ogłosi sank- 

iyonowauie ustawy z 14 kwietnia co do zwal­
czania chorób zakaźnych.

Z Banka &nsipe-&Q$iersldego.
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Rady 

generalnej Banku austro węgierskiego nchwalo- 
to nie zmieuiać stopy procentowej.

O palatyn&t na Węgrzech.
Wiedeń. „N. W. Abendblatt" donosi z Buda 

pesztu: Były minister sprawiedliwości P o l o ­
ny  i agituje wśród stronnictw opozycyjnych za 
wyborem palatyna. Pulonyi twierdzi w moty­
wach, *że monarcha ze względu na 'podeszły 
wiek z pewnością odstąpi część trosk komn in- 
nemn, a jeżeli Sejm węgierski wybierze palaty- 
nem arcyks. Franciszka Ferdynanda, ani mo­
narcha ani następca tronn z pewnością się te­
mu nie sprzeciwią.

P r z e d ło ż e n ia  w o js k o w e  w  N lo m c z e c h
Berlin. Parlament załatwił cały etat wojsko­

wy. Pozycye dła komendantów w Karlsruhe, 
Darmstadzie, Dreźnie, Stutgarcie i Koenigsteinie 
skreślono, mimo sprzeciwiania się ministra woj­
ny, który wskazywał na konieczność utrzymania 
tych pozycyj ze względów wojskowych.

Berlin. Komisja budżetowa parlamentu odby­
ła poufną naradę nad przedłożeniami wojsłro- 
wemi, w której omawiano także politykę za­
graniczną. K a n c l e r z  z ł o ż y ł  d ł n ż s z e  o* 
ś w i a d c z e n i e ,  k t ó r e  r ó w n i e ż  u z n a n o  
za p o u f n e .

Strajk aa Góraym Śląsko.
Bytom. Podług urzędowej relacyi, strajko­

wało onegdaj 40.000 lodzi. —  Strajk wczoraj 
osłabł.

Gar a manifestacje w Parnio
Petersburg. Prezydent Damy Rodzianko był 

wczoraj na posłuchania n cara, któremu zdał 
iprawą z prac Dumy. Przy tej sposobności car 
w poważnym tonie oświadczył, ii głośne mani­
festacje, urządzone przez Dnmę dla D a n e w a  
i członków delegacji bułgarskiej w czasie ich 
pobyto w Petersburga, uie były konieczne. Jak 
wiadomo, Danewa i delegatów bułgarskich, któ­
rzy przybyli na posiedzenie Dumy, obnoszono 
na rękacb.

fiknpoiyna.
Belgrad. Skupczyna 73 głosami przeciw 30 

przyjęła Ustawę o budowie nowych linij kole 
jowych, poczem z powoda świąt odroczyła się 
io  2 maja.

Katastrefy.
Pragą. Koło Ujścia nastąpiła w jednej ko­

palni eksplozya gazu. Dziesięć osób rannych, 
3 ciężko.

Jóhannisth&l. Lotnik Abramowicz wzniósł się 
Wczoraj rano na dwupłatowcu wraz z księżną 
Szachowskaja. Z nieznanej przyczyny aeroplan 
spadł z wysokości 68 m. i zdruzgotał się. Abra­
mowicz ma połamane ręce i nogi i doznał we­
wnętrznych obrażeń, księżna jest lżej ranna.

Lotnik Dnnet spadł wczoraj rano z jednopła­
towca ze znacznej wysokości i zabił się na 
miejscu.

Moskwa. (Pet. ag.) Syberyjski pociąg eks­
presowy, który stąd wyjechał, wykoleił się ko­
ło stacji P&chamowo wskutek złośliwego uszko- 
foenia toru kolejowego. Dziewięciu pasażerów 
rannych.

Pitisburg. Przy eksplozyi w kopalni Cincin- 
&ati w Pensylwanii z g i n ę ł o  120 g ó r n i ­
k ów . Dotąd wydobyto 70 trupów. Ogień, po­
wstały wskutek eksplozyi, ugaszono.

Z Rady m. Krakowa.
Kraków, 25 kwietnia.

Wczorajsze posiedzenie, któremn przewodni­
czył wiceprez. S z a r s k i ,  rozpoczęło się od in- 
terfelaćyj.

R. m. D ą b r o w s k i  interpeluje w sprawie 
d y e t a r y n s z ó w  m a g i s t r a t u ,  którzy do­
tąd —  mimo, że dzisiaj już koniec kwietnia — 
nie otrzymali dodatku drożyźnianego. Dalej in­
terpelował mówca w sprawie s a me  w o l i  rze- 
Ź i i k ó w  p r z y  s p r z e d a ż y  m i ę s a ,  szcze 
gÓlniej mięsa, sprzedawanego uboższej ludności 
na placach targowych, a więc drogo i trzecio­
rzędnej jakości. Skoro istnieje prawo wolnego 
popytu i podaży i drożyzny z tego powoda ra­
dykalnie zwalczać nie można, niechaj przynaj­
mniej  ̂magistrat zrobi to, co do niego należy, 
t. j. niech  ̂ wezwie rzeźników i ułoży z nimi 
Cenniki, niech orzekną, jaką wagę kości można

dokładać do kilograma mięsa. Ilustruję fakt, iż 
służąca pewnego urzędnika kupiła 1 klg. mię­
sa, w którym przy odważeniu go wobec świad­
ków i samego rzeźnika było 41 dkg. kości. — 
W żadnem większem mieście, nawet najdroż- 
szem, ale takiem, gdzie są uporządkowane sto­
sunki targowe, dokładka kości do jednego kilo­
grama mięsa n'e przenosi 20 dkg. Mówca do­
maga s:ę, aby wiceprezydent zajął się tą spra­
wą. W końcu interpelował mówca w sprawie 
t a m o w a n i a  r u c h u  p i e s z e g o  przez poja­
zdy i wozy na zbiegu ulic Pawiej, Basztowej i 
Andrzeja Potockiego i w sprawie stałych n o c  
n y c h  z a j ś ć  w ulicach Lubicz, Topolowej 
i t. d.

Wiceprez. S z a r s k i  oświadczył, że dodatek 
dla dyetaryuszy magistratu będzie wkrótce wy­
płacony. W sprawie tamowania ruchu w ulicy 
Basztowej — zbierze się w najbliższych dniach 
konfereneya. Z powodu intrrpelacyi o nocne 
zajścia w ulicy Lubicz wniesie prezydyum od­
powiednie pismo do dyrekcyi policyi.

Radca magistratu S o w i ń s k i  udzielił kilku 
wyjaśnień w sprawie dokładek przy sprzedaży 
mięsa. Z wywodów tych wynikało, że magistrat 
nic tu zrobić nie może.

R. m. W a j d a  zauważył, że rzeźnicy, sprze­
dający mięso u siebie w sklepach, dają tylko 
mierną dokładkę. Nadużycia w tym kierunku 
dzieją się tylko przy sprzedaży pod gołem nie­
bem.

R. m. P a r e ń s k i  interpelował w sprawie 
n o w y c h  b u d y n k ó w  s a n i t a r n y c h .

Wiceprez. S a r e zaznaczył, że opóźnienie roz­
poczęcia budowy spowodowane zostało przekro­
czeniem kosztorysu o 400 000 koron, co musi 
być przedłożone opinii Rady. Położenie finanso­
we ostatnich miesięcy nie sprzyjało zresztą tej 
sprawie, co tem bardziej będzie zrozumiałe, gdy 
się zaznaczy, że Sejm uchwalił już na przebu­
dowę szpitala św Łazarza milion koron, a bu­
dowy rozpocząć nie można także z powodu sy- 
tuacyi finansowej. W każdym razie stwierdzić 
należy, że prezydyum bardżo leży na sercu spra­
wa nowych budynków sanitarnych.

R. m. B a r t o s z e w i c z  podnosi, że wczoraj 
podobno odbyły się uroczyste zaślubiny Krako­
wa z Podgórzem. Mówca sądzi, że doniesienie 
to jest może kaczką dziennikarską, bo sam nie 
otrzymał zaproszenia na posiedzenie Rady, co 
się zresztą ciągle dzieje, bo zaproszenia stale są 
pesyłane ś. p. Bron. Guińkiewiczowi.

Wicepr S z a r s k i  przyrzeka, że to się wię­
cej nie powtórzy

R. m. G e r l e r  zapytuje, czy rychło będzie 
załatwiona sprawa udzielenia gruntu pod drugi 
dom akademicki. Sprawa jest pilna

Wicepr S z a r s k i  odpowiada, że niewiado­
mo, czy gmina będzie mogła (?) aczynić zadosyć 
wielu życzeniom o grunt. (Niektóra instytucye 
bezwarunkowo grunt otrzymać powinny; przyp. 
red.).

Pamięci dra Jordana.
R. m. R o w i ń s k i  zgłasza wniosek o przy­

spieszenie bodowy pomnika Jordana i rozsze­
rzenie parku jego imienia, tak aby w r. 1914, 
gdy nastanie 25-lecie otwarcia zabaw w tym 
parku, mogły się odbyć połączone uroczystości.

Wicepr S z a r s k i  zaznaczył, że dopóki nie 
wygaśnie umowa z Tow. wyścigowem, nie mo­
że być mowy o rozszerzeniu parku.

R. m. M a c i o ł o w s k i  domaga się lepszego 
umieszczenia warsztatów studenckich im. Jor­
dana.

Po przemowie rm . W a s u n g a  —  wniosek dra 
Rowińskiego odesłano do sekcyi szkolnej.

Zapis i  p. Kowarskich.
Z porządku dziennego r. m. R o s e n b l a t t  

imieniem połączonych sekcyj przedstawił wnio­
ski w sprawie przyjęcia legata ś. p. Ferdynan 
da i Ottona Kowarskich. Legat przeznacza zbio­
ry chińskie, oraz 200.000 K na stypendya. 
Zbiory obejmują porcelanę, wazy, chińskie ar­
tystyczne przedmioty, dywany, hafty, obrazy. 
Utworzona fundacya tworzy stypendya po 600 
K dla uczniów nniw. Jagiellońskiego i poli­
techniki lwowskiej w działach matematycznych 
i przyrodniczych (słuchacze teologii, prawa, me­
dycyny i innych działów filozofii wykluczeni), 
dla uczniów akademii sztnk pięknych w Krako­
wie (wykluczeni są uczniowie, pracujący w kie­
runku secesyonistycznym). Prawo do stypendyum 
służy tylko Polakom-katolikom. Stypendya ma­
ją nadawać: rektorzy uniwersytetu i politech­
niki, prezes akademii umiejętności i prezydent 
m. Krakowa. Nadto zapisał ś. p. Otton Kowar­
ski legaty po 10 000 K dla T. S. L. i Macie­
rzy szkolnej.

Wśród oklasków uchwalono legat przyjąć.
Opłaty od widowisk.

Imieniem połączonych sekcyj r. m, R o w i ń -  
s k i przedstawił projekt ustawy w sprawie o- 
płat od widowisk. Projekt podwyższa opłaty do­
tychczasowe i normuje je wedle następujących 
postanowień:

1) Od przedstawień w teatrach świetlnych, jak 
kinematografy lub inne tego typu już istniejące lob 
w przyszłości powstać mogące przedsiębiorstwa, —  
płaci się 20 proc. od ceny biletów wstępu;

2) Od tych przedstawień teatralnych, na których 
ciąży już 5 proc. opłata na rzecz emerytalnego 
funduszu artystów teatrów miejskich, 5 proc. od ce­
ny biletów;

3) Od przedstawień teatralnych, nie objętych u - 
stępem drugim, od koncertów, balów, widowisk, pro- 
dukcyj i innych przedstawień i przedsięwzięć w ro­
zumienia art. I, pe 10 proc. od ceny biletów lnb 
innej opłaty za wstęp. Tu należą między innemi 
także: wieczorki, poranki, wykłady, odczyty, żywe 
dzienniki (?), loterye fantowe, festyny, kiermasze, 
wszelkiego rodzaju wystawy, panoramy, fotoplasti- 
kony, menażerye, kabarety, teatry rozmaitości, wzlo­
ty balonów i aeroplanów i inne widowiska zabawo­
we lnb sportowe, rauty, reduty itp.

4) Kawiarnie, restauracye itp. inne przedsiębior­
stwa, które urządzają bezpłatne koncerty lub ja­
kiekolwiek inne widowiska, czy produkeye, opłacać 
mają ryczałt od 10 h. do 20 koron za każdy dzień 
koncertu czy w dowiska. Wysokość ryczałtu w każ­
dym poszczególnym przypadku ostali magistrat za 
leżnie od frekwencji gości. Te postanowienia o ry­
czałcie odnoszą się także: a)r do tych wszystkich 
przedsiębiorstw, które za urządzane widowiska i 
przedstawienia pobierają od publiczności opłatę w 
taki sposób, iż nie da się zastosować wymiaru pro­
centowego, b) do przedsiębiorstw, utrzymujących 
dla rozrywki swych gości gramofouy, automatyczne 
fortepiany i wogóle inne automaty świetlne (muto- 
skopy), automaty muzyczne, wokalne itp. Od każ­
dego karuzelu lub huśtawki będzie pobieraną opła­
ta ryczałtowa w stosunku po 15 koron miesięcznie 
za czas prowadzenia przedsiębiorstwa.

R. m. M i e d n i a k sprzociwia się podwyższe­
niu opłat od kinoteatrów.

R. m. ks. C a p u t a  domaga się. aby od przed­
stawień kabaretowych warietowych podwyższyć 
opłaty od 10 do 20*/«- Dalej żąda mówca in­
terwencji prezydyum w tym kierunku, aby u- 
tworzono w Krakowie osobną kemisyę, mającą 
aprobować firny i aprobować certyfikaty cenzu- 
ralne wiedeńskiej dyrekcyi policyi, bo w myśl 
rozporządzenia namiestnictwa, cenzura ta ma 
się odbywać we Lwowie, tam musianoby posy­
łać z Krakowa filmy, co pociągałoby za sobą 
wielkie koszta, które obciążałyby właścicieli ki­
noteatrów na rzecz fabryk obcych (za niegrane 
filmy).

R. m. W a s u n g  domaga sią uwolnienia k i­
n o t e a t r u  T. S. L. od opłat a wymierzania 
rocznego ryczałtn. Dochody z kinoteatru tego 
idą wyłącznie na cele T, S. L. i rzecz tę na­
leży ocenić. —  Odnośna prośba będzie wkrótce 
wniesioną.

R. m. G e r t l e r  poparł sprawę ryczałtn dla 
kinoteatru T. S. L. i wyraził zdanie, że „Żywe 
dzienniki*, urządzane przez dziennikarzy na 
cele dobroczynne, powinny być wolne od o- 
płat.

Po przemowie r. m. F i e r i c h a  i B a r t o ­
s z e w i c z a ,  r, m. G r o s s  zaproponował pro- 
gresywność opłat od kinoteatru, mianowicie od 
biletów do 50 hal. 10•/#, do 1 K —  15•/«, po- 
nao 1 K —  20 °/#.

R. m. R o s e n b l a t t  podnosi, że Kino 1\ S, 
L. nie może być uwolnione od opłaty, choćby 
wszyscy tak chcieli; natomiast T. S. L. otrzy­
ma odpowiednią subwencyę.

Po przemowach r. m. M e n d e l s b u r g a  i 
referenta — uchwalono projekt ustawy. Przy­
jęto dodatek ks. Caputy o opłatę 20 proc. dla 
przedstawień kabaretowych i teatru rozmaito­
ści. Poprawka dra G e r t l e r a  („Żywy Dzien­
nik") —  upadła. Uchwalono wniosek ks. Capu­
ty w sprawie utworzenia komisyj cenzuralnych 
dla kinematografów w Krakowie.

Nowe posady w magistracie.
Uchwalono utworzyć 2 posady urzędników 

konceptowych w X I  i I X  randze.
Opłaty od psów.

Już od początku posiedzenia dawały się sły­
szeć głesy o zmianę porządku dziennego w tym 
kierunku, aby najpierw obradować nad wnio­
skami o nabycie piekarni Spółki spożywczej na 
rzecz miasta. Sprzeciwili się tema jednak ener­
gicznie członkowie klubu mieszczańskiego. Po 
załatwieniu sprawy podwyższenia opłat od wi­
dowisk, znowu postawiono wniosek o zmianę 
porządku dziennego, teraz także, ale bezskute 
czDie. Klub mieszczański chciał przedewszyst- 
kiem obradować nad projektem ustawy o opła­
tach od psów, która podwyższa je z 10 na 15 
koron. Zgłosił się też jako pierwszy mówca r. 
P e r o ś .  Podniósł on konieczność podwyższenia 
opłat choćby na 50 koron, płatnych w ratach 
półrocznych. Mówca sądził, że należy także za­
prowadzić opłaty od kotów. (Wesołość).

Przemawiali następnie r. ul P a j ąk, Men* 
d e l s b n r g ,  S c h n e j d e r ,  D ą b r o w s k i  (do 
magał się, aby psy łańcuchowe nie mogły być 
trzymane w Krąkowie w dzielnicach I— V II), 
G e r t l e r  i Mi e d n i a k .

Piekarnia.

Przemówienia były jednak krótkie, ustawę o 
opjatach rychło uchwalono i przystąpiono do ob­
rad nad sprawą piekarni. — Radca magistratu 
S o w i ń s k i  imieniem komisyi aprowizacyjnej i 
sekcyi skarbowej przedstawił następujące wnio­
ski: Przyjmuje się ofertę zarządcy masy kon­

kursowej „I Chrześcijańskiej Spółki spożyw­
czeju dra Tadeusza Zakrzewskiego o sprzedaż 
gminie m. Krakowa piekarni tej Spółki, mie­
szczącej się w realności ped 1. 21 przy ul. Kar­
melickiej, z całem urządzeniem oraz inwenta 
rzem żywym i martwym za ryczałtową cenę 
9000 koron. Wydatek powyższy pokryty ma 
być zaliczkowo z funduszu miejskiego obroto’ 
wego i w tym celu poleca się wstawić do bud­
żetu miejskiego, począwszy od roku 1913, trzy 
raty po 3000 koron.

R. m. G r o s a  oświadcza się za wnioskiem, 
albowiem sądzi, że przy należytem prowadzenin 
piekarni gmina straty nie poniesie. Jest zresztą 
obowiązkiem gminy mieć w ręku instrument, za 
pomocą którego mogłaby regulować ceny pie­
czywa w mieście.

R. m. W a j d a  reagował na wywody posła 
Grossa co do regulowania cen środków żywno­
ści przez gminę. Mówca sądzi, że wytwarzanie 
konkurencyi za pomocą snbwencyj miejskich 
i t. d. jest rzeczą niewłaściwą. Rękodzielnicy 
mają się źle i nie można im szkodzić przez wy­
twarzanie konkurencyjnych zakładów miejskich. 
Mówca stawia wniosek o przejście do porządku 
dziennego nad projektem zakupna piekarni.

R. m. W  a s u n g wyraża zdziwienie, że p. 
Wajda, jako prezes Izby rękodzielniczej, nie u* 
mie stanąć na stanowisku wyższem, któreby mu 
dozwoliło zrozumieć, że gmina ma obowiązek 
przeciwdziałać drożyźnie. Piekarnia miejska jest 
rzeczą konieczną, bo w tym jedynym kierunku 
przynajmniej sprowadzi pożądaną regulacyę cen.

R. m. K o s o b n c k i  sprzeciwiał się zakupie­
niu piekarni także z tych motywów, że admini- 
stracya jej będzie kosztowną.

Wicepr. S z a r s k i  konstatuje, że coraz sil­
niej rozlegają się teraz głosy, polecające zarzą­
dom miast staranie się o aprowizację miasta. 
Podnosi to prasa, Rada, władze. Piekarnię nale­
ży nabyć, chodzi bowiem o dostarczanie pieczy­
wa całemu szeregowi zakładów miejskich. Mów­
ca odpiera zarzuty, że administracya piekarni 
byłaby kosztowną; będzie ona tańszą, niż admi­
nistracja, pozostającej już w rękach gminy, mle­
czarni. W końcu zaznacza wiceprezydent, że 
sympatyczny jest dla niego głos, występujący 
przeciw osłabiania rękodzielników przez konku- 
rencyę, ale gmina musi iść za duchem czasu 
i starać się o potanienie cbleba dla szerszych 
sfer ludności (Oklaski).

Przemawiali następnie r. m. D ą b r o w s k i  
i ks. Ca p u t a ,  poczem po odrzuceniu wniosku 
p. Wajdy o przejście do porządku dziennego 
nad zakupnem piekarni (głosowało za tem tyl­
ko trzynastu) uchwalono wnioski komisyi. (Ży­
we oklaski),

Regulacya ulic.
Następnie uchwalono, w celu uregulowania 

ul. Radziwiłłowskiej odstąpić skarbowi państwa 
skrawek gruntu;„ zatwierdzić linię regulacyjną 
ul. Jagiellońskiej między Szewską a św Anny, 
ul. Tad. Rejtana, Kamiennej i Towarowej na 
Krowodrzy.

Sprawy szk o lić
Wkońca uchwalono zgodzić się na przekształ 

cenie 2-klasowych szkół mięszanych: w Płaszo- 
wie, Łobzowie i Dąbiu na 4-klasowe pospolite 
mięszane, w Czarnej Wsi na 3-klasową wydzia­
łową męską w połączeniu z 4-klasową pospolitą, 
w Nowej Wsi na 3-klasową wydziałową żeńską 
w połączeniu z 4 klasową pospolitą.

Na tem o godz. 9 30 posiedzenie zamknięto.

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu Towa­
rzystwa technicznego (u 1. Straszewskiego 1. 28),

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  „In flagranti*.

K r o s s l k a .
Kraków, piątek 25 kwietnia. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Marka ewang. 
i Stefana b. m.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 4 min. 30; zachód o godz. $ m. 48, 
długość dnia godzin 14 min. 17.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Zmiennie, pochmurnie, eieplo, po­
łudniowo-zachodnie mierne wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
„Warszawianka", „Sędziowie",

K o n c e r t  orkiestry smyczkowej Towarzystwa 
muzycznego w starym teatrzs^o godzinie 7*30 wie­
czór.

O d c z y t  prof. dra Józefa Flacha p. t. „Od 
Przybyszewskiego do Żeromskiego*.

Z g r o m a d z e n i e  członków Towarzystwa de­
mokratycznego w sprawie sejmowej reformy wy­
borczej w sati Tow. (plac Szczepański 1. 3) o godz. 
7*30 wieczór. (Referat o sytuacyi wygłosi prezes 
pos. Ernest Bandrowski). "

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  krajowego Związku 
współpracowników handlowych w lokale własnym 
(Rynek 1. 6) o godz. 9 30 wieczór.

K i n o t e a t r  T o w a r z y s t w a  S z k o ł y  l u d o ­
w e j  (ul. Podwale 6) przedstawienia w dnie po­
wszednie od godz. 4*30 po południu do 11 wie­
czorem. W  niedziele i święta od godz. 3 do 11 wie­
czorem.

W y s t a w a  o b r a z ó w  i r z e ź b  w Towarzy­
stwie Przyjaciół sztuk pięknych (plac Szczepański).

Z Towarzystwa demokratycznego. Przypomi­
namy, że dzisiaj o godz. pół do 8 wieczorem od* 
będzie się zebranie członków Towarzystwa demo­
kratycznego w sprawie rtformy wyborczej do Sej­
mu i sytuacji politycznej w kraju, wytworzonej 
wskutek opozycyi podoIsko-wszechpolsko-b:«Tykal- 
nej.

Referat wygłosi poseł dr Ernest B a n d r o w ­
ski .

Ze względu na ważność sprawy wydział prosi 
członków o jak najliczniejsze przybycie.

Trzeci maja. Komitet obchodu odbył wczoraj po­
siedzenie w sprawie ułożenia programu obchodu. 
Uchwalono wysłać deputacyę do wiceprezydenta dra 
Szarskiego z prśbą  o przyjęcie godności prowadzą­
cego pochód.

Koncert na kolonie rabczańskie i kolej., jaki 
urządza Tow. mnzyczne dzsiaj wieczorem w sali 
Starego Teatru, budzi żywe zainteresowanie w sze­
rokich kołach publiczności. Z jednej strony s Iną 
atrakcyę stanowi dobroczynny cel, tak sympatycz­
ny i tak bardzo w Krakowie „opularny, a z dru­
giej —  nadarza się sposobneś- n oszen ia  po raz 
pierwszy orkiestry smyczkowej, złożonej z kilku­
dziesięciu uajlepszych krakowskich skrzypków, wio- 
listów i wiolonczelistów. Orkiestra ta wyćwiczona 
i zgrana dzięki licznym, od kilka miesięcy regu­
larnie odbywanym próbom pod kierownictwem dyr. 
Nowowiejskiego, przygotowała na piątkowy koncert 
szereg przepięknych, a bardzo rzadko u nas gry­
wanych utworów. O zainttn sowan’u się tem no- 
wem przedsięwzięciem artystycznem świad zy fakt, 
ż© także z prowincji napłynęły liczne zamówienia 
na bilety. Nie ulega wątpliwości, że oprócz sukce­
su artystycznego, koncert ten przynies e piękny do­
chód dla obn humanitarnych i tak godnych popar­
cia instytucyj.

Pozostałe bilety są do nabycia przy kasie Sta­
rego Teatru.

Z sali sądowej. (O obrazę czci). W  dalszym 
ciągu wczorajszej rozprawy, po ponownem przesłu­
chaniu świadka Adolfa Nowickiego, zeznawał świa­
dek poseł Skołyszewski. Świadek podaje, że w Tow. 
im. św. Rafała sam ndziałn nie brał, należał tamże 
za czasów prezesury ks. Szpondra, nie bywał atoli 
nigdy na zebraniach; dopiero w roku zeszłym był 
na jednem żebranin na zaproszenie p. Piętki, któ­
rego zna i ma do niego zaufanie.

Następnie wywiązała się dyskusya pomiędzy 
świadkiem i dyr. Okołąwiczem, w przebiega której 
świadek opowiada, iż tylko na skutek zabiegów p. 
Okołowicza nie wszedł w skład dyrekcyi P. T. E.

Świadek W i ó r k o  zeznaje, że na egół mało 
wie, z zeznań jego jednak wynika, że p. Piętka 
już po usunięciu go z zajmowanego w Tow. im. 
św. Rafała stanowiska, trudnił się nadal wysyła­
niem za morze emigrantów. Świadek W i ó r k o w a  
wogóle sobie nic nie przypomina.

Następny świadek mecenas dr B a r d e 1 zeznaje, 
że w ciągu kilkoletniej znajomości z p. Okołowi- 
ezem, obok którego zasiada w dyrekcyi P. T. E , 
nie zdarzyło mn się nigdy zauważyć, by tenże kie­
dykolwiek w postępowaniu swojem z ludźmi ucie­
kał się do intryg i to z pobndek zawiści osobistej. 
Świadek podnosi z uznaniem pracę i poświęcenie 
dla Towarzystwa, któremu p. Okołowicz służyć 
pragnie.

Na tem rozprawę odroczono do dnia dzisiej
szego.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

Hncb przejezdaycli.
Kraków, 24 kwietnia.

HOTEL BELYEDERE, ulica Basztowa, 1. 27, w pobliżu 
dworca kolej. (Pokoje od 2 koron. Łazienki, restaaracya 
i  kawiarnia na m iejscu): Antoni Andruchowicz ze Lwo­
wa, T . WaBylcwicz z Besarabii, Konstanty Podroński 
z córką z Tomaszowa, Karol Matzke z Prościejowa, L u ­
dwik Uh licz z Przerowa, Jadwiga Hajdowa z Trebicz,
Stanisław Fioryan z Jarosławia, Jan Essenbach z Ka­
łusza, dr W ładysław Hulaniecki z Sosnowca, Paulina 
Szymańska z Mysz^owców, Jakób Puszkar z Załucz, 
Albin Axmann z Opatowio, Roman Żabiński z Chabów­
ki, Zdenko Ambrcs z Krakowa, Andrze. Kraif, Józ i 
Winkler z Wiednia, Jerzy Malsiński z Warszawy, Ja­
nusz Romanko z Przemyśla, Bolesław Łazarski z Tarno­
wa, A lojzy Tauschniiky, Jan Beranek z Szłapanowa, 
Adam Krnkiewicz z Sosnowca, Leen Chrzanowski z Iwo­
nicza, inż. Robert Hechter z Wiednia, Stanisław W ierz­
bicki z Warszawy.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 24 kwietnia. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Anstryac. zakłada kredytowego 

obi. prc. z r. 1880 3-proc. 28*2— , Austryackiego zakładu 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 258*25, Uregal. Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 278*— , W ęg. Banku liip. 
po 100 złr. 4-prc. 241* Pożyczka serb. prem. po 300 fr. 
5 proc. 114*— , b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
4 złr. 2 1*50, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 47.V ~ , 
Clary złr. 40 m. k. 180*— , Pożyczka m. Lnblany 20 złr. 
65*60, Czerwonego krzyża austryack. tow. 10 złr. 54* 
Czerwonego krzyża węg. Tow. 5 złr. 33*25, Losy fnnd. 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr. 82*— , Tureckie oblig. prem. 
kolei po 400 fr. 234* - ,  Tureckie oblig. prem, kolei prc. 
2 5*50, Losy kom. m. W iednia z 1874 r. 478*— .

Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany

J M  Kuleszę
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi. Telefon 1359 

24 92 0

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  

S P o t a n i & t ®
„duńskie"

Wojciech Olszowski
171 5 o Krabów 
MałyRyaefe, róguL Szpitalne].

Mieszkanie
bardzo piękne, z elektrycznem oświetle­
niem, przy placu Maryackim 1. 7, II p., 
złożone z 2 pokoi (jeden frontowy) z 
osobnym dostępem i osobnym klozetem, 
wynajęte być może dla emeryta, star­
szej, ogółem dla poważnej osoby, lnb 
na biuro, od 1 maja b. r. Szczegóły na 
miejscu. 178 3 7

Fortepian
krótki, krzyżowy, z metalową płytą, za 
400 koron do sprzedania. Stradom 8, 
I p., od g. 9— 12 i od 4— 6. 177 3 0

Do wynojecia
3 pok., kuchnia, przedp., pokój dla służ­

by, łazienka, gaz, frontowe, od 1-go 
maja lub 1 czerwca, na III piętrze. 

2 pokoje, kuchnia, przedp., łazienka, 
frontowe, na III p., od 1 lipca. Po­
wiśle 12. Wiadoibość tamże.*' Cena 
bardzo niska. 176 3 3

Lekcy)
poszukuje kandydat III kursu sem. naucz. — 
Zgłoszenia: Nowak. Dębniki, Polna 7. 3540

Galicyjski

Z < M  Mleczarski
pod patronatem Wydziału krajowego

Lwów, ul. Mickiewicza 26
dostarcza najprzedniejszego

£ drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska1 10.

w przesyłkach pocztowych i kolejowych 
po cenach każdorazowych notowań od­

powiadających konjukturze targa.
Sprzedaż hurtowna i drobna dla 

179 Krakowa 1 20

plac Szczepański 8.

Rutynowany Biundon!
piszący bardzo biegle na maszynie, na III-cim 
roku prawa, rzutki, z dwuletnią praktyką u 
adwokata, poszukuje posady w kancelaryi adwo­
kackiej. Zgłoszenia pod „Rutynowany“ poste rest. 
Kraków I, za okazaniem kwita ins. 174 2 2

„LAKTOL**
Karmelicka 15.

Zakład dla wyrobu przetworów dyetety- 
cznych z mleka pod stałą kontrolą K o­
misyi przem. Kraków. Tow. lekarskiego. 
Tel. Nr 1066. 3514 \ 3
L a c t o b a c y l i n a  w pastylkach „L e Fer­
m ent" lub „Fournier Freres*. L a c t o b a -  
c y l i n a  w proszku do robienia mleka 
z tych samych firm, P a s t y l k i  war­
szawskie do robienia kefiru. Z a c z y n  
p ł y n n y  do wyrobu „laktolu'*4 w domu. 
W ysyłka pocztą odwrotnie. Yoghurt.

Pielęgniarka
zajmie się chętnie chorą osobą, również 
stawia bańki. Długa 59. parter. 83 16 o

  . -  — i-----  ̂  ̂ ■Sauia 1—

do wynajęcia zaraz przy ulicy św. Ja­
na 1. 26. 94 14 o

(Bracia Alberianfe)
posługujący ubogim

w Krakowie. Kaźmierz, ul. Krakowska 47
Telefon 206

sprzedają najpowszechniej używane me­
ble gięte, wyplatane lub z siedzeniem 
deszcznłkowem, t. j. krzesła, fotele, ka­
napy, bnjanki, taborety biurowe i sa­

lonowe.
Również przyjmują krzesła do wypla­

tania, naprawy i politurowania.
Krzesła I stoły do wypożyczania są 

na składzie. 131 19 o
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego 

wyrobu plecione trzcinowe, w różnych 
wielkościach.

Chodniki kokosowe do kościołów, 
urzędów na schody, korytarze i do przed­
pokoi.

Założony w taka 1879

Zakład artyitpm eM

v.
Kraków, a l fiakswrcki ? , f A  W

wykonuje grobowce! pomniki, tal a 
na prowincyi, oraz poleca wielki wybór pomni 
ków gotowych % piaskowca, marmura I granit*

31 92 0

Zdolny korepetytor
słuchacz II r. filozofii, poszukuje lekcyj, 
głównie w zakresie filologii klas. i ma­
tem. Zgłoszenia pod adr.: O. F., Uni­
wersytet Jagieł!., Kraków. 166 5 o

£<Kcyj i fynwcrsacyi
w języku niem. i franc., udziela się na 
przystępnych warunkach. Ulica Bone- 
rowska 5, III p. 43 27 o

Miody pomocnik
z dziąia korzennego 1 wódczanego, poszukuje 
posady. —  Zgłoszenia pod „Pomocnik 10011 
poste restante Tarnopol. 3434 2 2

Rządca drukarni L. K. Górski.


